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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
K r ó l e w i e c . — Dzienniki pruskie zamieściły koniec adresu do Jego Kr. 

M ości, podpisanego przez wiele osób znakom itych, należących do tu te j­
szych przyjaciół światła. Brzmi on następnie: »Uznajeray i uważamy się 
praw dziwym i członkami kościoła ewangelickiego, którego nie tw orzą sami 
tylko duchow ni, a tern mniej ci z pośród nieh, co się obawiają budzącego 
się w  gminach ducha chrześciańskiego. Duch tchnie gdzie chce, przeniknął 
on i gm iny, jako gminy w inniśm y to czynić, co on nam nakazuje, w inni­
śmy dać się jem u poprowadzić do przybytku  praw dy. To właśnie uważać 
będziemy odtąd przedewszystkiem za nabożeństwo pełnione w  duchu i 
w  praw dzie, jakiego od nas żąda Chrystus. W ęzeł łączący członków tow a­
rzystw a przyjaciół protestanckich, nie jest powierzchownym  tylko ani u tw o­
rem  ludzkim , nie ma on źródła swego w  jednym  albo małćj cząstce ludz i, 
ale pochodzi z niczem niezbitej pewności, źe tylko w  ten sposób postępując 
w  czasie obecnym dopełnimy woli Boga; jest to obowiązek, do którego 
w  głębi serca naszego poczuwam y się w szyscy , jest to obowiązek dla nas 
św ięty. Jego Król. M ości upraszam y prze to , ahy  nie. w zbran ia ł nadal,, 
zgromadzać się członkom tow arzystw a naszego przyjaciół protestanckich.

C z c z e w o ,  d. 15 . W rześnia. — W  poniedziałek d. 7 . rozpoczęto tu 
jed n ę  z największych budowli europejskich, pierw szy nasyp do założyć się 
mającego mostu stałego na W iś le , a więc i do wielkiej wschodniej kolei że­
laznej. Budowa oddana jest pod kierunek rejencyjnego budowniczego Len- 
tz e , k tóry  tu  bawił spozim ku, przypatru jąc się krze płynącej na rzece. 
R ys mostu sam Lentze ułożył. Miejsce do budowli obrano niżej miasta 
i zakupiono place na dworzec do kolei żelaznej. Most będzie łańcuchowy, 
spoczywający na czterech słupach kamiennych. Szańce przedmostowe będą 
dw a, umocnione wieżami. Niźćj i wyżej m ostu będą żurawie wystawione 
do podnoszenia i spuszczania masztów na statkach. W  czasie budowy mo­
stu mają groble między Czczewem iM alborgiem  w yrów nać, a nakoniec w y­
budować most pod Malborgiem.

M a g d e b u r g ,  d. 21 . W rześnia. — Pastor Koenig podał do rejencyi 
swe uwagi nad zakazem zgromadzeń przyjaciół protestanckich i między in-

nemi tak pow iada: prawem to jest przyrodzonem  człow ieka, aby myśli 
swe w  ustnej rozmowie drugim udzielał, źe daleko uczciwiej je s t W czasach 
do zabaw skłonnych znaleść ludzi, dla k tórych oprócz baletu i o pery , tań ­
ców i g ry , inne są pow aby życia, które znajdują w  rozmowach dotyczą­
cych ich w iary i kościoła; źe rozkaz surow y zakazujący oddalać się ducho­
w nym  od kościoła, a nakazujący przełożonym  śledzić podróże sw ych pod­
w ładnych , staw ia pierw szych w  draźliwem położeniu i obudzą nieufność 
w  ostatnich, na k tórą nic zasłużyli; nadto pow tarzające się nakazy do za­
trzym yw ania tajemnic ścisłych duchownego urzędowania, w ychodzących od 
w ładzy i ściągających się do ich duchownego stanow iska, które ich łączy 
ściśle z gm inam i, muszą i te nadwerężać jedność i przychylność gm in , kie- 
dy  w idzą przed sobą tajemnicze kram arstw o duchownego. Tem więcej obu­
rza to w czasach, gdzie przeciwnicy przyjaciół protestanckich , mimo napa­
ści sw ych są ochraniani, a tylko przyjaciele protestanccy napominani do 
spokojności jako niebezpieczni.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
U  a  1 i  c  y  «.

Z e  L w o w a .  — Ostatni lat dziesiątek odznaczył się u nas mnogiemi 
usiłow aniam i, mającemi na celu dobro ogółu , w  skutek których zwrócono 
uwagę głów ną na los dzieci uboższych, często przez niemożność lub nieu­
wagę rodziców , zaniedbywanych w  domu,  a na których przecie początko- 
wem wykształceniu spoczywa przyszła ich moralność i szczęście. Z tąd po­
w stały  dawniej domy ochrony dla małych dzieci, a teraz rów nie zbawienny 
i pożyteczny S z p i t a l  d l a  m a ł y c h  d z i e c i .  D yrekcya tegoż szpitalu 
oddaną została temu samemu zacnemu m ężow i, k tó ry  pierw szą onego mysi 
pow zią ł, doktorow i B ru m , pułkow em u lekarzow i, ktorego zdolności i szla­
chetna ludzkość doświadczone już u  nas, najlepszą są rękojm ią dobrego za- 
kierow ania tym  pożytecznym zakładem. Mieliśmy tez sposobnosć przeko­
nania się naocznie o wewnętrznem  urządzeniu , które nic nie zostawia do 
życzenia. Sam lokal na w zgórku , w  miejscu otw artem , z oknami obro- 
conemi na drzewa og ro d u , jest doskonale w ybrany ze względu na zdrowie
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Stan chłopów w Polsce, umieszczonym w Gazecie Poznańskiej No. 192. do 194.

CDokończenie. )
Co takie prerogatywy miejskie, m ogły, złego krajowi wyrządzić 

opisać się nie da; przez ich to ręce czarownice na stosy wskazywano, 
i inne spełniano sądownicze zabójstwa. — Zamilczę o innych stanach, 
w  którychbyra więcej bezprawi i ucisku ludzkości wykazał, aniżeli do­
puścił się tego szlachcic ówczasowy, przypominamy poddaństwo w do­
brach duchownych francuzkich (main morte nazwane) gdzie przychodzień 
przez rok zamięszkały, tracił wolność osobistą i własność nabytą.

Historyę taką powinniśmy pokryć zasłoną wstydu przed potomno­
ścią, a same zachęty podawać jej ku uldze uboższym bliźuim naszym, 
ochydzaniem zaś historycznem, a jeszcze przesadzonem, tylko się dru­
gich odraża, a nie zaprasza.

Szan. Autor przyzuaje, iż Statut Litewski, żądał głow y za 
głowę, toż sarno i prawa koronne, użala się tylko, iż prawo to mogło 
być naprzeciw obżałowanemu szlachcicowi ominionem, lub w nic obro- 
conem; ato dla tego, że strona żałobna powinna go na uczynku schwy­
tać i 6ma wiarogodnymi świadkami, a prrzynajmniej paru z stanu jego, 
czyn ten wyjaśnić i przysięgami stwierdzić. — Jeżeli procedurę takową, 
Autor za eluzię prawa głosi, to mi się zdaje, iż mało o prawie ma w y­
obrażenia.

Jakto? śmie żądać Autor, aby obywatela o zabójstwo posądzo­
nego, bez udowodnienia czynu, bez wysłuchania wiarogodnych świad­
ków i bez dostatecznej liczby świadków na śmierć hauiebuą wskazy­

wano? a w którymżeto barbarzyńskim narodzie, istnieje dziś podobne 
prawo?

Ileż podań mamy historycznych, gdzie bez dostatecznego prze­
konania się o czynie, bez liczby dostatecznej uczciwych świadków, 
zabiły sądy niewinne ofiary — n. p. we Francyi sprawa Kalasa, Marszal- 
kowej U’ Ancre, jej męża i innych tyrsiące, naco cię wzdrygać będzie 
długo u potomnych natura. — W szakże w przypadku zabicia szlachcica, 
te same formalności były zachowywane; to jest 5 szlachty świadków  
wiarogodnych, (vide stat Sigismuiidi I Anno 1550. et 1557). —: Temsa- 
mem pra\łem nakazane kary za najście chłopa przez szlachcica. —

Przeszedłszy Autor artykułu wszelkiego rodzaju cierpienia w ło­
ścian w Polsce, przystępuje do wyliczania ich cnot, któremi wynosi ich 
nie ledwie do Aniołów. — Nie zaprzeczamy im cnot wielu i cieszymy 
się z usposobienia ich naturalnego, lecz nie jesteśmy zaślepieni; kochamy 
ich, ale nie potrzebujemy ich za zwolenników ku naszemu wywyższeniu; 
poznajemy, że Autor nie żył nigdy z nimi, ani jako żołnierz*kolega, ani 
w cywilnym stanie. My się wśród nich urodzili, całe życie z nimi 
strawili, jesteśmy od nich lubieni, i śmiałą, prawdziwą, oraz szczegółową 
możemy' dać o nich opinię. — Oto są ich cnoty.

W łościanin polski jest silny, do pracy ochoczy, w domu gościnny, 
ku ratunkowi bliźniego, bez różnicy wiary, (chociaż do swojej aż fana­
tycznie przywiązany) skory i gotowy; do Pana lub przywodźcy swego 
przywiązany: — na wezwanie biednego usłużny, — w wyprawach jako 
żołnierz bitny, choży i mężny i z żadnym innego stanu żołnierzenrw po- 
rówuanie iść. nie może, jest bowiem niezłamanym, czyli jako konny, 
lub pieszy rycerz, lecz pod dobrym i kochanym przez siebie wodzem, 
posiada siłę rossyjską z zapałem i zręcznością francuza, dla tego bywały
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dz!eci, dla których czyste pow ietrze, tak często brakujące im w ubogich 
pom ieszkaniach, jest juz połow ą zdrowia. Szpital ten otw orzony dotąd 
na 12  dzieci, odznacza się w zorow ą czystością; łóżka w  dwóch obszer­
nych pokojach umieszczone, są dogodne, przestronne i zaopatrzone vye 
w szystkie w ygody. Dwie nocne lampy z ciemno-błękitnego szkła, zawie­
szone na środku p o k o i, nadają naw et pomieszkaniu całemn powierzchow­
ność w ytw orniejszą nad inne zakłady tego rodzaju. Czystość ta i porządek 
rozciągają się do w szystkich szczegółów, tak , źe .przeszedłszy porządną 
kuchnię, pierw szy p o k ó j, a razem pomieszkanie dozorczyni, w  której znaj­
duje się maszyna blaszana do brania duszów w odnych, i ostatni pokój kan­
celary jny , zajrzaw szy do szafy, w  której miło było oglądać stósy białej 
bielizny, rów nie jak i kołderki, poduszki i sienniki, wszystkie świeże 
i czyste, nie moglis'my się nacieszyć tą  starannością i widokiem tych 6 dzia­
te k , jakie zastaliśm y; na pół uzdrowione przechadzały Się one z wyrazem 
sw obody i radości naw et na twarzach. Przyjm ow ane zaś do zakładu tego 
są wszystkie dzieci miasta Lw ow a od pół roku do 12  lat liczące. Potem, 
co powiedzieliśmy, nie potrzebujem y się rozwodzić nad poci.wałami i dzięk­
czynieniam i; sama użyteczność tego zakładu mieści już  w  sobie najpiękniej­
szą  pochwalę i najprzyjem niejsze zapewne podziękowanie dla szlachetnych 
współuczestników. Jeśtto  zapewne pierw szy dopiero zawiązek zakładu, 
ktorcm uby zyczyc należało, by  się rozprzestrzenil i rozrósł w  większą i ob­
szerniejszą działalność, o czem ani w ątp im y , bo jeżeli znalazły się dobro­
czynne serca, za których staraniem pierwsza myśl Weszła w  życie, nie za­
braknie i więcej dobroczynnych chęci, za k tórych tylko pomocą zakład den 
rozprzestrzeniony i uśta lony , stanie się piękną pam iątką rthszej epoki.

*F r a n -c y  a.
P a r y ż . — Na zgromadzeniu w y b o m em  w M ans, p. Lcdru-Roilin miał 

mowę w  duchu radykalnym , która jako manifest jego stronnictw a, zasłu­
guje na uwagę. Mozolne a bezowocne posiedzenia izb, powiada na w stę­
pie swej m ow y, w  krótkich dadzą się zamknąć słow ach: w ew nątrz — ucisk 
wszelakiej wolności, tamowanie wszelkiego postępu , całkowite zapomnie­
n ie rew olucyjnych trad y c y i; zew nątrz — przewaga familijnego i dynastycz­
nego dobra nad dobrem narodu, systematyczne nadwerężanie w pływ u i wiel­
kości ojczyzny. Oburzenie swe szczególniej zw racał mówca przeciw  p. 
G uizot, którego rządy nazw ał najsmutniejszemu jakie kiedykolwiek kraj ja­
ki uciskały. G łów nie’w yrzucał mu nieuznanie czynności admirała Dupetit-. 
fh o u ars  i zadosyć uczynienie dane -P.ryczardowi. Takie systema anti naro­
dowe , tw ierdził m ów ca, przemocą jedynie lub łudzeniem utrzym ać mo­
żna, dla tego też Guizót w  najzupełniejszym pokoju-, w  chwili gdy rząd 
przed cała Eurona biie póIrŁon.^- — - vi— r . . ; u
Co się tyczy przekupstw a, nie podobna chełpić się zeń z większym cyni- 
zrafein, jak  to uczynił Guizót w  ostatniej mowie do swoich Wyborców. 
Fraszki obok niem oralności, to cala treść tej m owy. A przecież-, kraj 
szybkim pędem leci w  przepaść bankructw a, a przecież pokój nigdy nie był 
w ątpliw szym , i jedynie bezuśtamiemi ustąpicniami utrzym uje się, a prze­
cież stosunki z zagranicą z każdym dniem się pogorszają. Nieszczęśliwi 
Polacy żadną już  dla Francyi nie mogą być pom ocą; Niemcy zawsze tęż 
samą co w  1 8 1 5 . r. nienawiść;przeciw  Francuzom żyw ią ; Thiers poróżnił 
F rancyą z dawnemi jej sprzymierzeńcami , Szw ajcaram i, a teraźniejszy rząd 
serca tego dzielnego narodu całkiem od Francuzów  odw rócił; W łochy jęczą 
pod uciskiem m nichów , a nienawiść sw ą przeciw  zasadom liberalizmu fran- 
cuzkiego skazaniem na śmierć obudw u braci Bandiera objawiły-'; w Hiszpanii 
ciągle i wyłącznie rządzim się zgubną familijną po lityką, i tylko Wspar­
ciem francuzkiem udało się M aryi K rystynie odzierzyć na nowo władzę

w Hiszpanii; Anglia w reszcie, jestże sprzymierzeńcem F rancyi, kiedy 
w niesłychany sposób pracuje nad powiększeniem swej floty? Francya stoi 
dziś sama jedna tak właśnie jak  po bitw ie pod W aterloo, tylko na sympa- 
tye lu d ó w  rachować m ożna, ale to dźwignia k tórą sama tylko demokracya 
podnieść zdoła. -A z upadkiem Guizota któż w stąpi na jego miejsce? Thiers! 
W praw dzie są to społzaw odnicy, jeden nienawidzi drugiego, obadwa za­
ciekłą prow adzą z sobą w alkę, a przecież to tylko jedna dusza w  dwóch 
ciałach. Kiedy na przedzie sceny w padają na się obadwa z zardzewiałem! 
szpady , W  głębi , w  dalekiej perspektywie widać jak  działa niezmordowany 
duch uosobiony kontre-rew olucyi. Dalej w ytykał mówca błędy jakich ra­
dykalizm sam się-, n iestety , dopuścił, kilkakrotnie wypuszczając z rąk  swo­
ich większość w  izb ie, następnie upominał sw oje stronnictw o aby nieusta- 
wało w  działaniu, w ytrwałości , baczeniu i zgodzie i wielkim zasadom wie­
kopomnej rew olucyi: w olności, równości i braterstw u, niezłomną docho­
wali Wierność. . Zw rócił też mowę na nędzę jaka panuje we Francyi. Ma 
być statystycznie dowiedziono, źe F rancya, tak piękna, tak okwitująca 
we w szystko , na 3 5  milionów mieszkańców, liczy praw ie 3 0  milionów 
proletary  USZÓW, źe 4 miliony żebraków po m iastach, 4 miliony ubogich 
p o  wsiach nędzne przew lekają źyćie, źe na 9 ludzi zawsze przypada jeden 
żebrak , a na 4 — 5 Członków wielkiej rodziny Francuzów  jeden praw dzi­
wie ubogi, źe Z pomiędzy trzech mieszkańców P aryża zawsze jeden , z  po­
między dziewięciu całej ludności miejskiej F rancyi przynajmniej jeden, wska­
zany je s t na to aby w  szpitalu um ierał, źe w  miastach fabrycznych dzieci 
bogatych dochodzą średniego wieku lat 29-, dzieci ubogich dwóch ty lko , źe 
wreszcie liczba zbrodni nieustannie wzrasta a sądy corocznie 3 7 0 ,0 0 0  ob- 
źałowanych osądzić muszą. S tatystyczne te szczegóły, jeśli nie są przesa­
dzone-, silniej uderzają i głośniej Wołają o pomstę do nieba niż wszystkie 
•rozum owania, któremi mówca ulżyć pragnął swemu uciśnionemu sercu.

P a r y ż  d. 4 6 . W rześnia. — Czytamy W G u e t t e u r :  Osoby, zwiedza­
jące więzienie w H arom , z bolem serca opowiadają o smutnym stanie zdro­
wia księcia Ludwika Napoleona. Często dla ciężkich Dołów reumatycznych 
nie może opuszczać łóżka. Brak poruszenia zniszczył jego konstytucyą, 
która przed 5 laty tak była silna.

W  Francyi liczą -41,61-9 księży katolickich, pomiędzy tymi 3 0 ,2 3 8  
pła tnych  od rządu ; 6 9 0  pastorów  protestanckich i 1 T l rabinów . — Sądo­
wnictwo nasze składa się z 5 6  członków sądu kassacyjnego, 9 3 7  członków 
należących do sądów  królewskich, 2 1 9 8  sędziów pierwszej instancyi, 2 8 4 7  
sędziów poko ju , z k tórych każdy ma dwóch zastępców; 4 3 3 1  kancelistów 
niższego i wyższego stopnia utrzym uje rząd. Ogółem w ynosi liczba osób są- 
au w jen , 'Kibre się iruarną wymierzaniem -sprawiedliwości w  Francyi 1 9 ,1 1 0  
osób, ż których 1 0 ,5 7 6  kierze pensyą od rządu. — U niw ersytet liczy około 
4 0 ,0 0 0  urzędników , -zajmujących się rozkrzewianiem oświaty. Zaprawdę 
szlachetna i piękna armia.

P a r y ż ,  d. 18 . W rześn ia . =—Dnia 7. Października zbierze się cała ro­
dzina królew ska, aby obchodzić uroczystość 7 4  urodzin króla. Książe 
Morttpensier w  powrocie Svyym z Lewantu ma zamiar odwiedzić dw ór Nea- 
politański.

Książe Teodor Galiczyn radzCa stanu W służbie rossyjskiej p rzybył 
•Z depeszami do P aryża z Petersburga.

1. Stycznia 1 8 4 5 . w ynosiła cała massa pieniędzy srebrnych i złotych, 
bitych na stopę dziesiętną 4  miliardy 8 2 1  milionów 2 4 6 ,8 6 1  franków : 
a mianowicie złota 1 ,1 6 7 ,4 4 1 ,7 2 0  fr. srebra 3 ,6 5 3 ,8 0 5 ,1 4 2  franków. — 
W  ostatnią summę nie wchodzą pięciofrankowe ta lary  z postacią Herkulesa, 
które bito przed 1 8 0 5 . w  ilości 1 0 6 ,2 3 7 ,2 5 5  fr. P odług podziału na

przyk łady ,  źe małą siłą P o la k ó w ,  można b y ło  mnogiego zwalczyć nie­
przyjaciela.

A le w ady  jego niestety! Są także w ie lk ie : nieW ytrw ałość to w arz y ­
szy  m u , jak  w szystkim  stanom  n arodu  naszego i zazd rość  pom yślności 
b ra te rsk ie j; —  jaKo żołnierza, trzeba pod  żelazną dyscipliną trzym ać bo 
b iada tem u, gdzie rospuśzćzo iiy  na kw aterę p rzy ch o d z i: lam srogi, gwał- 
to w n y  i w szystko  zab ie ra , a w tem p rzech o d zą 'g o  ty lk o  B aw ary, W ir ­
tem b erg ii W e s tfa le ;— Oprócz dyscipliuy, trzeba ab y  m iłow ał i miał’ zau fa­
nie do  w odza, dla tego uajbitniejsi żołn ierze P o lscy  b y li  pod  K ościuszką, 
Jasińskim  i G ro c h o w sk im .—  O  w odzach z daw nych  w ieków  nie w sp o ­
m nę, gdyż ci p row adzili ty lk o  Szlachtę.

W  pożyciu  zaś dom ow em  w ady  są nas tępu jące : nie ogranicza 
on  się na przyw łaszczeniu  sob ie ty lk o  rzem ienia i żelaza jak A u to r a r ty ­
ku łu  w nosi; te dw a rodzaje  zd o b y czy , ma sobie za w łasne i w o ln e ; dla 
tego i zaw iasy z drzwiam i zab ierze , gdzie m o ż e , m ost każdy rozbierze, 
lichszy dom  spali.

T rz e b a , ab y  A utor żył znami i zniini, ab y  się zapy ta ł sądów  krym i­
nalnych, a dow ie się, jak  są zapakow ane takiem i więzienia, co w oły, k o ­
n ie , skopy , w ieprze tłu s te , i drobiazgi kradą i codzień k rad ą , a najw ię­
cej z ły ch  w łościan, k tó rzy  gospodarstw am i od Panów  obdarzen i zostali 
— N ie masz dnia u nas, b y  bogatszy  uboższem u , k ro w y  lub w ieprza 
nie u k rad ł i często ty lko  dla sk ó ry  nie zabił. —

U szanow anie dla ro d z ic ó w , nie jest mu także tak w łaściw e, tysiące 
p rzy k ła d ó w , a u nas przed  parą dniami n o w y , gdzie s ta ry  ojciec bez 
p rzy c zy n y  najm niejszej, od  dob rze  i p i gs k 1 i w i e vv y p  i c I ę g i io w a h p syns, 
nie w  p ijaństw ie, lecz zupełnie trzeźw ego , o g ro m n ie /p o b ity m ” został.’ 
Są jednak  tacy i tych w ięcej co R odziców  szanują.

Pow ie A u to r »te w ady  w szędzie m ają m ie jsce," to  p raw d a ; ale za 
A niołów  w y d aw ać  się n ie  m ogą —

W szakże  dziś szlachta nie ma nad  w łościaninam i pow agi, ani sądu, 
WSzakze są dziś w łościanie chłopi dziedzicam i g run tów : i dla czegóż nie 
są lepszym i? owszem  w ięcej rozw ieźli, b o  m ają zb y tek  czasu  od p racy  
dom ow ej, a w łościanin -polski nie spekulant, w oli obrócić resztę czasu na 
zabaw y miejskie, p ijaństw  o i kradzieże, (?) dla lego dziś (co daw niej nie­
słychana) sto jącego zboża w polu  i karto fli, p rzed  ich napaścią s tró żo ­
wać w n ocy  trzeba, gdyż całemi łanam i zab iera ją  sobie, lub  Panów  po lne  
ow oce , i częs to , jakby  dzikie zw ie rzęta , targają p lony , b ron iąc  się ró ­
wnież drapieżnie, gdy ich k to  na uczynku gorącym  chce uchw ycić.

N ie p rzesad za jm y  w pochw ałach  n iezasłużonych; lecz stara jm y się
0 ośw iecenie tego lu d u , k tó ry  p rzez obecne szkó łk i i inslitucie o raz 
dzieła dla n iego , p rzez tę znienaw idzoną szlach tę u trzym yw ane i e riBo- 
w ane, p rzyszed łszy  do ośw ia ty , m oże stać się pierw szym  w E u ro p ie  lu­
dem pom agajm y mu, ale w szyscy. — Szlachta już uczyniła z siebie co 
mogła, oddaw szy  im po łow ę g ru n tó w ; lecz także spy tać  się mamy P ' aw o : 
coz z io b iły  inne k lassy  dla n ich , jako  bliźni i w spó łrodacy? ^*óz z ro ­
bili d la  nich fab ry k an c i, k u p cy , m an u fak tu rzy śc i, k a p i t a l i ś c i ,  literaci
1 inni uczeni? Jeżeli ma ty lko  się kończyć ua g ło s ie  w G azetach lu b  
D ziennikach, na znicnaw idzenui jednej klassy, k tóra żadnych już niepo- 
siada p re ro g a ty w , aby  zająć jej m iejsce? — to bieda temu ludow i! —  
p o rach u je  o n , źe mu lepiej żyć z sz lach tą, z k tórą się u ro d z ił, w ycho ­
w a ł i w sm utku  opatryw any , w  klęskach w spierany b y w a , aniżeli z fał- 
szywemi Dcmostenesami. T ak ie  filipiki nie zapalą go, jeżeli ma swój 
dom , lub p o sad ę , a nie je s t opiłym  tułaczem .

O o  zasm ucać ludzkość najw ięciej pow inno? to owe daw ne po d d ań ­
stw o , lak licznej klassy  ro ln ik ó w : ale to by ła  choroba w ieków , po ca-



m ?

popiersia : Z popiersiem Napoleona 1 ,4 1 5 ,8 5 4 ,4 9 5  fr. z popiersiem Ludwi­
ka XVIII. 1 ,0 0 4 ,1 6 5 ,1 7 0  fr. z popiersiem Karola X. 6 8 5 ,4 3 0 ,2 4 0  frank., 
a  z popiersiem Ludwika Filipa 1 ,7 1 5 ,7 9 8 ,9 5 6  fr.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d. 7. W rześnia, — Dziennik G a z e t a  ogłosił pismo naczelnika 

politycznego w  M adrycie, do m inisteryum spraw  w ew nętrznych, w którem 
tenże oświadcza, źe pomimo ty lu  zamachów zrozpaczonych zapaleńców i 
now atorów , stan miasta je s t zadawalniający, i źe obawiać się nadal nie 
trzeba zawichrzenia publicznej spokojności. (Ile to juz razy  podobne zapew­
nienie słyszeliśmy o M adrycie!) W ed ług  tego samego dziennika uwięzieni 
wiele przez swe zeznania osób skompromitowali, O rezultatach śledztwa 
głębokie panuje milczenie. Podług H e r a l d  o liczba przytrzym anych z bro­
nią w ręku  albo po domach, wynosi około 3 0 . Spiskowi mieli dostawać 
codziennie pół duro (4 złp.). E l  C a s t e l l a n o  podaje liczbę poległych na 8. 
Pom iędzy rannym i znajduje sig także bibliotekarz księcia Medina-Ccli. Dwie 
osoby podobno juz  na śmierć skazano. — Do Paryża nadeszły na dniu 8. 
W rześn ia  drogą nadzwyczajną dzienniki M adryckie, donoszące, źe od nocy 
na 5 . spokoj publiczny nie został zawichrzony. — G ac  e t a  w  tym samym 
czasie ogłosiła kilkadziesiąt rozporządzeń, dotyczących bezpośredniego za­
prowadzenia nowego systemu podatkowego.

A n g l i a .
L o n d y n ,  11 . W rześnia. — W  Irlandy i, gdzie repilczycy zachowują 

sig teraz dosyć spokojnie, a O’Connell kontentuje sig rozpisywaniom listów, 
kiedy wielu z jego w spółw ierców  a nawet i pomocników w  dziele rozją­
trzania, płaszczą się zastępcy królewskiemu o miejsca na professorów  przy 
nowych kollegiach; Oranźyści tymczasem jeden meeting po drugim odbyw a­
ją ,  a znaczna liczba sędziów pokoju prosi Peela o uwolnienie ze służby, 
Ruch ten i w  Anglii naw et ma sw ych zw olenników , a hrabia W rinchelsea 
wyrzekł się naraz w szystkich swych urzędów  honorow ych, przedsie- 
wziąwszy stale, nie mieć nic do czynienia z rządem , k tó ry  wedle jego 
zdania prześladuje protestantów . W  hrabstw ie Cawan musiał lord lieute­
nant zakazać naw et zgromadzenia oranźystów , ponieważ ogłosili, źe p rzy j­
dą uzbrojeni. Usiłowaniom tymczasowym księży w  połączeniu z środkami 
policyjnemi i wojskowemi rząd u , udało się przecież w  tem hrabstw ie do­
prowadzić do teg o , źe od niejakiego czasu nie słychać tamże o źadnem za­
bójstwie.

T i m e s  donosi co następuje: „Przepyszna pogoda jak ą  się cieszyły
przez cały tydzień południowe okręg i, usunęła obawy o sprzęt tegoroczny, 
obaw y, które z każdym dniem wzmagały się od trzech miesięcy. Dziś mo­
żemy rachować na sp rz ę t, k tó ry  jak  zeszłoroczny w ystarczy na potrzeby 
konsum entów aż do przyszłego żniwa. Użytecznem byłoby  może pomówić 
cokolwiek o niebezpieczeństwie, któregośm y uniknęli. Było to dla nas wa­
żne ostrzeżenie. W yraz  ten dziwacznym się pewno Anglikom wydaje, 
gdyż oddawna mieliśmy szereg żniw  albo obfitych albo wystarczających, 
ale dorastające pokolenie nie w ie, źe w Anglii od czasu do czasu przypada 
nie tylko zły ro k , zły  i co do ilości i co do jak o śc i, ale ciąg lat nieuro­
dzajnych. Może być zatem , źe wchodzimy w  kolej siedmiu lat w zrasta­
jącego głodu. Jesteśm y teraz w dobrym perjodzie, k tó ry  skończył sig 
dwoma zgubnemi latami.

„Zeszłoroczne posuchy i deszcze tegoroczne obciążyły nas p lagą, której 
zaledwie wiek nasz zaznał ty lko , ale historya przypom nieć ją  nam może. 
W ypadło tak , czego nie przew idziano, źe produkt zeszłoroczny w ystarcza 
na zapełnienie deficytu jakiby mógł pow stać z takiego żniw  opóźnienia. 
Gdyby inaczej b y ło , cierpielibyśmy dziś może uciążliwe jeżeli nie zgubne

lej rozpostarta Europie: zkąd jej oryginał pochodzi, nie w iadom o; 
zdaje się przecież, iż się z brańców wojennych p oczęła , gdyż lud pier­
w iastkow y kraju każdego, trudno było tak silnie ujarzmić* bo ten się 
zaraz na mieszkańców miast i właścicieli ziemi w szędzie dzielił.

Jeżeli więc poddaństwo w Polsce z brańców p ow sta ło , to cieszmy  
się , iż w ow ych barbarzyńskich czasach, Polacy najwięcej ludzkości d o ­
w iedli, gdyż najwzględniej z brańcami się obchodzili: bo p izyw iązaw - 
szy ich do ziemi (jako adscriptos glebae) o polepszeniu ich losu , o ich 
oświeceniu najwięcej i z własnego popędu m yśleli, jak tego niezliczone 
w ustawach stanów mamy dow ody.

Litując się słusznie nad zniżonym  stanem ludu włościańskiego, o są­
dźm y co barbaryi w iek ów , co niedośw iadczeuiu, co nareszcie dzikim 
w ów czas obyczajom , ma do zaw dzięczenia, a co znow u złej woli 
i przemożnej hierarchii jest winien? —

Erudimini! qui cogitatis judicare terram. —  B. R.

Fielłiue tle Mi* C, B , ip Zf/tMzie tt>łea»i(/»tt).
Dr. Hitzig umieścił w roku zeszłym  w Berlińskiej Gazecie Vossa 

interesowną uwagę nad jednem z niemieckich tłómaczeń „Żyda w iecz­
nego.- Nam w tych dniach dopiero polskie tłómaczenie wpadło do 
ręki i do tej samej widzimy się spowodowanym i uwagi, 
na lne^a^ u b ow iem , który tu nader ważną odgryw a ro lę, jest

„Victime de L. C. D . J  «
^ ic  naturalniejszego dla tłómacza, nie znającego jeszcze znaczenia 

tego napisu, jak oddać go w  oryginale, boć kiedy przetłum aczyć, to 
przelłouiaczyć wszystko. °  j j  ,

wygórow anie cen zbożowych. Ukrywać trudno , źe naród nie przygoto­
wał sig na podobną klęskę. Jesteśmy lepiej zaopatrzeni przeciwko w ojo­
wniczym zapędom naszych sąsiadów, jak  przeciw  plagom czasu. M inistro­
wie pow inniby rozw ażyć fakt objawiony przez lorda John Russell w  osta­
tniej mowie, źe 1. Czerwca w  składach pozostało tylko 4 3 0 ,3 9 4  cetnar 
zagranicznego zboża. Szczupły to bardzo zasób, gdyby się na niego trzeba 
było spuszczać, mianowicie ludowi do głodu nienaw ykłem u, a dosyć po­
wiedzieć, źe to ledwoby w ystarczyło na tygodniową potrzebę całej ludności 
angielskiej. Je s t to właśnie ilość dostateczna na opatrzenie potrzeby rocz­
nego przyrostu  ludności. Tak w ięc, przypuszczając, źe tegoroczny sprzęt 
w ystarczy zupełnie dla obecnej ludności, ilość zagranicznego zboża ze skła­
dów , zużytą zostanie do przyszłego roku przez indyw idua W tym  przeciągu 
czasu narodzone. Jest to cokolwiek więcej nad roczne potrzeby Manche- 
stru  i Salfordu, lub którego z naszych wielkich miejsc rękodzielniczych. 
Jest to czwarta Część albo piąta rocznej konsum acyi, części robotników  an­
gielskich, mężczyzn, kobiet i dzieci, zatrudnionych p rzy  budowie dróg że­
laznych. Dodać tu  należy, źe ilość składow a, w  dniu 1. Czerwca, je s t 
dokładną wskazówką te g o , co znajdowało się w  magazynach zagranicznych 
a naw et całego świata. Składy angielskie są najrożleglejsze na świecie. 
Kraje najurodzajniejsze mało jeszcze produkują jeżeli je  porów nam y z na- 
szemi potrzebam i, i by łyby  w  kłopocie, gdyby głód zmusił Anglików do 
W ykupywania ich zboża- Nie ma żadnego narodu , k tó ryby  tak dalece mi­
łow ał angielskie panow anie, aby żyw ił nasz lud , albo rolnikom naszym dał 
to czegoby zapewne potrzebowali dla swoich wielkich właścicieli; czego nie 
weźmiem u obcych w  latach urodzajnych, tego pewno nie sprzedadzą nam 
w  czasach złych i nieurodzajnych. Skoro tylko narody obce zobaczą dum­
ną Anglię błagającą, zobatzą, źe dzieci jej własne swe łono rozdzierają, 
pewno sami na głód się nie w y staw ią , aby żyw ić wielkiego przy  właściciela; 
poczują ulgę własnego cierpienia, myśląc sobie, źe św iat pomszczony zo­
stał jeżeli nie przez lu d z i, to przez Niebo. Jednakże nie zazdrosne namię­
tności , alele osobisty interes walkę rozstrzygnie.

Czynimy uw agę, źe w  przypadku powszechnego a wielkiego głodu, 
mało będzie zboża w całym św iecie, a to się nam pewno nie dostanie. Za­
opatrzenie tak wielkiego kraju  jak  Anglia winno być zawsze przedmiotem 
nieustannej p ieczy ; lecz z pow odu różnych okoliczności, rzecz ta stała się 
tego roku nader wielkiej wagi.

Anglia śmiało się puszcza w  wielkie przedsiębierstw a, których koszta 
i trudności są nieobliczone. Nie licząc mnogich planów  dróg żelaznych, 
które jeszcze nie otrzym ały zatwierdzenia parlam entu, nie licząc rów nież 
budujących się kolei od lat k ilk u , uchwalono tego roku  przeszło sto billów 
kolei żelaznych, wynoszących razem 2 ,7 4 6  mil angielskich, na które w y ­
datek wedle ocenienia, może dojść 4 3 ,3 3 9 ,3 2 5  funtów  szterl. (1 miliard, 
7 3 3 ,5 7 3 ,0 0 0  złp.) Kogóż mogą złudzić niezawodne wypadki jakie spo­
w oduje tak ogrom ny w ypadek w  ekonomicznym stanie k ra ju ?  Rozdziela­
j ą c e  sto kolei żelaznych na lat 3 ,  mamy corocznie Wydać po 1 5  milionów 
funt.' szt. na tunele, m ury , szyny i lokom otyw y, k tóre lubo później uży­
tek przyniosą , dzisiaj niczem się nie przyczyniają do zasobów kraju. P ię­
tnaście milionów funtów  szterlingów corocznie w ystarczyłoby na w yżyw ie­
nie i ubranie 5 0 0 ,0 0 0  ludzi z żonami i dziećmi.. Kapitał ten i praca są 
przeto w  większej części odjęte z przem ysłu bezpośrednio produkującego, 
albo, co na jedno w ychodzi, nie są w  nim czynne.«

L o n d y n ,  d. 17 . W rześnia. -  W d o w a królow a udała się do Osbor- 
nehause na w yspę W ig h t, z odwiedzinami do przybyłej ze stałego lądu 
królowej.

Tłóm aczenie:
„Ofiaro L. C. D . J.« 

wtenczas tylko będzie stósow nem , jeśli te cztery początkowe głoski 
francuzkich wyrazów, będą zarazem począlkowem i głoskami odpowiada­
jących w yrazów  polskich. T ego przecież ani pewnie tłomacz nie w ie­
dział przy poczęciu swej pracy, ani też ślepo na tak dziwną zgodę racho­
wać nie uiógł. Nie zapuszczamy się w żadne w  tej mierze dom ysły, b oć  
w dziesiątym, już pono ukończonym  tomie, doczytam y się zapewne zna­
czenia początkowych głosek oryginału.

Niem ieckie czasopisma przytaczają pomyłkę niemieckiego tłómacza, 
jako zajmujący dow ód pociesz’uej u N iem ców  manii tłóm aczenia, do  
którego pono przedewszystkiem  t a k t u  potrzeba. B oć też niemiecki 
tłóm acz żadnego pewnie nie znajdzie w ybiegu , by wybrnąć z zawikłania. 
Z początkowej głoski L. w  połączeniu z d e  już niejako z pewnością  
w nosić w ypada, że L. ma znaczenie la ,  a jednak W esch e  p rzełożył 
na niemieckie: £)pfet bC3 — choć jeszcze L. i t. d. następuje. P o ­
laka już składnia własnego języka od podobnego n o n s e n s u  uchroni. 
Któż wreszcie w ie , co dalej będzie t. j. —  jakie nam ostatnie tom y tłó ­
maczenia polskiego podadzą objaśnienie. —

Z d zychow ice, dnia 22. W rześnia 1845.
Onufry Jenka.
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i a.
Król duński wrócił dziś zrana do

D a ń
K o p e n h a g a ,  d. 17.  W rześnia.

Kopenhagi i udał się do Sorgenfrci.
B e 1 g i a.

B r u x e l l a ,  d. 17.  W rześnia.— Z listów z Antwerpii do jednego z do­
mów handlowych w Bruges, dowiadujemy się, źe spodziewają sig tamże wig- 
cej jak 100 ,000  hektolitrów pszenicy, i 20 ,0 0 0  hektolitrów jarzyn ogro­
dowych. Są to , jak mówi »Impartial de Bruges* bez wątpienia zapasy 
znaczne, a jeżeli sig znajdą jeszcze u nas kupcy, którzy pójdą za przykła­
dem Antwerpćzyków, natenczas pewni jesteśm y, ze cena zboża przez całą 
zimę będzie normalną. Co się tycze ziemniaków, to znaczna już ilość, ale 
takich tylko, które nie są zarażone chorobą, odeszła do Szkocyi, Irlandyi 
i innych krajów.

A m e r y k a .
G u a t e m a l a ,  8. Czerwca.— Kongres organizacyjnyGuatemali na dniu 

17. Lutego odroczony, zebrał się znowu w miesiącu Kwietniu, by ukoń­
czyć dzieło konstytucyi. Otwarcie posiedzeń oznajmionem zostało w ob- 
śzernem postanowieniu, którem zupełną wolność druku i poddanie prze­
stępstw druku pod wyroki sądów przysięgłych ogłoszono. Największe je­
dnakże wrażenie obudziło ostateczne rozstrzygnienie kwestyi jezuickiej, ja­
kie kongres po długich rozprawach przyjął. Treść postanowienia z dn. 8. 
Maja, mocą którego udzielone w  1843  r. Jezuitom prawo pobytu w Gua­
temali odwołanem zostało, jest następująca: »Zwaźywszy, iż zgromadzenie 
organizacyjne zezwalając na wpuszczenie Jezuitów do kraju, przedmiotu tego 
dostatecznie nie roztrząsnęło, nie znało bowiem ani statutów tego towarzy­
stwa, ani jego doktryn, ani dziejów ani wreszcie teraźniejszego postępo­
wania zakonu, które tyle złego sprowadziło na Francyą, Belgią i kantony 
Szwajcarskie; zważywszy dalej, iż w chwili kiedy konstytucya państwa 
jeszcze nieustalona, a członków towarzystwa jezusowego obwiniają powsze­
chnie o dążność do władzy absolutnej i opanowania rządu , nieroztropnością 
byłoby pozostawienie w kraju Jezuitów ; zważywszy nakoniec, iż Jezuici 
znajdujący sig w zatoce Santo Tomas nieprzesłali dotąd rządowi do przej­
rzenia i potwierdzenia, ani statutów swoich ani rozporządzenia papieskiego 
przywracającego zakon; bacząc jednakże, iż nadzieje jakie dekretem z dnia
3. Lipca 1843. uczyniono Jezuitom, zawiedzionemi zostały a przeto kraj 
obowiązany zwrócić im wyłożone koszta na podróż, stanowi się co nastę­
puje: 1) dekret z dnia 3. Lipca 1 8 4 3 ., dozwalający Jezuitom przybyć do

kraju, znosi sig niniejszem; 2) Rząd upoważniony jest obmyślić środki wy­
prawienia w podróż tych członków zakonu, którzy sig na północnych brze­
gach znajdują.* Dekret ten zaraz tegoż samego dnia, w którym był uchwa­
lony, potwierdzonym został przez ówczesnego prezydenta państwa, Joa- 
quina Duran, a tćm samem zamieniony w  prawo. Po czem Jezuici w  Santo 
Tomas wynajęli belgijski okręt w celu odpłynienia napowrót, lecz z odpły- 
nieniem ociągają się dotąd, spodziewając się, iż nadzieja dostania sig we­
wnątrz kraju jeszcze nie zupełnie stracona. — Między krajami Guatemala i 
Salvador traktat przyjaźni pod d. 4. Kwietnia zawiązanym został. — Gene­
rała Carrera do godności prezydenta rzeczypospolitej przywTÓcono.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
P o z n a ń . — W  gazecie Poznańskiej z d. 20 . m. b. znajduje sig wysta­

wienie położenia rzeczy co do budowy kolei żelaznych w  W . X. Poznań- 
skiem, z którego przekonać się można na nieszczęście, że gdy w innych 
krajach, nawet i na północy, olbrzymim postępuje krokiem rzeczona budo­
w a, jako środek najdzielniejszy postępu, to u  nas ani oznaczenie kierun­
ków kolei, ni roboty przygotowawcze, ani nawet miejsce dworca kolejowe­
go w  Poznaniu i t. d. dotąd jeszcze stanowczo nie oznaczone i ukończone.

Gdy obecnie wyznaczoną nareszcie została oddzielna komissya, zasia­
dająca W ' Czczewie, w celu przyprowadzenia do skutku dzieła, przeto 
wkrótce spodziewać sig należy stanowczych w  tej mierze postanowień, a 
następnie i rozpoczęcia.

Co się tycze interesu szczegółowego miasta Poznania, sprawiedliwa, 
może być obawa co do miejsca dworca kolejowego; lubo zaś przypuszczać 
nie podobnćm, aby światły rząd przenieść miał interes fiskusa wojskowego 
nad interes ogólny handlu i dobro miasta, to przecież Poznań mający gor­
liwych o dobro ogółu zastgpców w radzie miejskiej i magistracie, a obznaj- 
miony teraz z położeniem rzeczy, nie będzie zapewnie obojętnym na wła­
sny interes pomyślność jego stanowiący i spodziewać się należy że przed- 
sigweźmie stosowne środki względem osiągnienia dla siebie najkorzystniej­
szego miejsca dla przyszłego dworca kolejowego. Nie masz tu  czasu do na­
m ysłów, ile że długa niepewność w tćj mierze wstrzymuje niejedno ko­
rzystne przedsięwzięcie, wielu zaś wystawiać może na znaczne straty a na­
wet upadek, dla zawodu w  rachubach.

"W łaśn ie  w y sz ło  i je s t J o  n a b y c ia  w  k sięg a rn i
.Braci Szeriiótv w Poznaniu, przy sta­
rym  Rynku  Nr. 77.:

K o ł ł ą t a j  w r e w o l u c y i  K o ś c i u s z k o w ­
s k i e j .  Brosz, cena 4 złp.

O B W IE SZ C Z E N IE .
W  nocy od 1. do 2. Lipca r. b. trafiło dwóch 

dozorców  pogranicznych w obwodzie granicz­
nym  pomiędzy osadami M o r a  w i n e m  i Mi e -  
l e s z ó w k ą  w powiecie Oslrzeszowskim poło- 
żonemi, na pewną ilość osób i 15 sztuk Świn 
pośrednich, 1 maciorę i 4. prosięta, k tóre, gdy 
nieznajomi zaganiacze na zawołanie officyali- 
stów  zaraz opuścili i zbiegli, jako na domysł 
z Polski przem ycone, przyaresztowali i następ­
nie za 54 Tal. 25 sgr. przez publiczną licytacyą 
sprzedane zostały.

Nieznajomi właściciele tychże Świn wzywają 
się do udowodnienia prawa swego na zebraną 
kw otę licytacyjną, stosownie do §. 60 prawa 
celnego karalnego z dnia 23. Stycznia 1838. r. 
z tern nadmienieniem, że jeżeli się w przeciągu
4. tygodni, od dnia tego rachując, w którym  
niniejsze obwieszczenie ostatni raz umieszczo- 
nem zostanie w dzienniku regencyjnym , u G łó­
wnego Urzędu celnego w Podzamczu nikt nie 
zgłosi, summa wspomniona na rzecz skarbu ob- 
rachowaną zostanie.

Poznań, dnia 14. Sierpnia 1815. r.
P r o w i n c y a l n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w .

w zastępstwie podp. Brockmeyer.

Plenipofeucyą generalną wystawioną w tu tej­
szym Sądzie, pod dniem 25. Lipca r. b. przeze- 
mnie na W go A l o j z e g o  Z a b o r o w s k i e g o  
jako mego generalnego pełnomocnika we w szy­
stkich'punktach znoszę: i wszelkie czynności 
w moc tejże zawarte od dnia dzisiejszego za 
nieważne uznawani.

Poznań,  dnia 22. W rześnia 1845.
T e o d o z y a  Hrabina D zi e d us z y cka .

W W . dziedzicom dóbr ziemskich i wszel­
kim kupcom mamy zaszczyt uprzejmie donieść, 
żeśmy od Sgo Michała r. b ., to jest d. 29. m. b. 
od W go S c h w i c h o w  dziedzica M a r g o n i n a  
i Rotm istrza, wielki spichrz na skład zboża i

to w a ró w , w ra z  z p lacem  na  sk ła d  d rz e w a  p rz y
G robli nad Notecią rzeką pod Samociuem p o ­
łożony, na lat kilkanaście w dzierżawę wzięli, 
gdzie bióro kommissyjno-spedycyjne oraz skład 
zboża i innych artykułów handlowych założemy.

Będzie tam usilnem staraniem naszern, rzetel- 
liem, akuraluem i taniem usłużeniem, zaufanie 
zaszczycających nas zleceniami sobie uskarbić 
i zachować, przyczem zapewniamy, iż wszelkie 
składowe tow ary zawsze od pożaru ognia za­
bezpieczone będą.

G robla Samocińska, dnia 17. W rześnia 1845.
C. C u  n o w  i M o e b i u s .

Z dniem-2. Października rozpoczną się znowu 
w instytucie moim godziny konwersacyi w ję­
zyku francuzkim, pod przewodnictwem rodo­
witej francuski. Oplata miesięczna wynosi z ło­
tych polskich sześć. Dla panien posiadających 
już niejaką znajomość języka francuskiego, prze­
znaczają się godziny w poniedziałki i czwartki 
od 4 — 6.; dla początkujących we w torki i piątki 
od 4—6.

Podpisana ma zaszczyt ośw iadczenia, iż chę­
tnie przyjm uje Panny zamierzające dla dalszego 
wykształcenia uczęszczać choć w jednym tylko 
przedmiocie na w ykład n. p. fizyki albo geo­
grafii, historyi, botaniki, niemieckiego i pol­
skiego języka, literatury francuskiej i t. d.

A g n i e s z k a  H e b e n s t r e i t ,  
przełożona instytutu Panien na ulicy W il- 

helmowskiej Nr. 22.

Dnia 4. Listopada r. b. odbędzie się w tutej­
szym teatrze bal urządzony przez niżej podpisa­
ną D yrekcyą kasyna polskiego na cele dobro­
czynne. Zawiadamiając o tem Szanownych 
członków kasyna, winniśmy nadmienić, iż"bi­
lety na tę zabawę złożoue są u  Podskarbiego 
naszego obyw atela W a k a r e c e g o  w B y d g o ­
s z c z y ,  zkąd każdy członek ich zażądać może, 
opłaciwszy talara za sztukę, będąc odpow ie­
dzialny za każdą osobę, którą wprowadza.

Tak damy jako i mężczyźni, chcący należyć 
do zabawy, obowiązani są bilety zakupić.

Bydgoszcz dnia 16. W rześnia 1845.
D y r e k c y ą  k a s y n a  p o l s k i e g o  w B y d ­

g o s z c z y .

M ło d z ie n ie c  p o r z ą d n y c h  r o d z i c ó w ,  Z l ia j^cy
języki polski i niemiecki dokładnie, a chcący 
się poświęcić zawodowi kupieckiemu, może 
miejsce znaleść jako uczeń od 1. Października 
r. b. Bliższą wiadomość odbierze w handlu ty- 
tuniu Pana G r z e g o r z a  J a n k o w s k i e g o  
w B a z a r z e .

Prawdziwa francuska tabaka (Tabac de F ran­
ce) w trzech Numerach u

J a k ó b a  T r a e g e r  a.

liurs £iel<ly Berlińskiej.

Dnia 22. W rześn ia  1845.

O bligi dl ii gil skarbow ego . . 
O błigi premiów handlu morsk. 
Obligi M archii E lekt, i N ow ej
Obligi m iasta B e r l i u a .............

» G dańska w T . . 
L isty zastaw ne Pruss. Zachód.

» » W . X .Poznańsk.
.  » dito
» » P russ. W schód .
» » P o m o rsk ie . . .

» M arch. Elek.i N, 
-  » Szląskie . . . .

dito od rządu garantow aue
Frydrychsdory  .........................
Inne monety zio tc  po 5 tal. .
D is c o n to ......................................

A k c j e  
D rog i żel. lłerl.-Poczdam skiej 
O bligi upierw. B erl.-Poczdam s. 
D rog i żel. M agd. - L ipskiej . . 
O bligi upierw. M agd.-Lipskie . 
D rog i żel. B erl.-A nhaltskiej . 
O bligi upierw. B erl.-A nkaltskie 
D rog i żel. D yssel. Elberfeld. 
Obligi upierw. D yssel.-E lbcrf.
D rog i żel. R e ń s k i e j ................
O bligi upierw . R eńskie . . . - 
D rog i od rządu garantow ane. 
D rogi żel. G órno-Szląskiej . ■ 
O bligi npierw. Górno Szląsk.

,  dito Lit. U. .
» » Berl.-Szcz. Lit. A. i B,
« • M agdeh.-H alberst

D r. żel. W rocl.-Szw idn.-Freib. 
O bligi upierw. W ro c . Szw.-Fr. 
D r. żel. B onn-K olońsk ięj. . . 
D rogi żel. D o lno-S zląsk ie j. . 
Obligi upierw. D olno-Szląskiej
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